
Nr. 8. Październ ik  1934. R ok XIV.
^llllItlllllllllllllllllllllillllliliHilllllllllilllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllllHlIlllillllllllllllllllllll lllllł!:iłlllflilll>liłllllllllllllllłliiIilli!lłilllllllHIIIIIII)ilillllllllill4łllłllllllllii1»fllHłlłl llililliilłilij^

|  j y C I o d y  P o l a k  )

(  Qfoćlni& Rafol.  S f o w a r z .  M ł odz ież y  Męsk iej  w T a r n o w i e  |
^illlllllllllillllllllllllllllllllllllllllll!lll!llllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllll||||||lll!!llllllll!IIIIHIIIII!llll!llllllll[lllllllllllllllj|||l!l!IIIIllllllll!lllillllltlllllllllllllHI H IIIIIIIIM ll

P renum erata : 
Rocznie . . . 3 — zł 
Półrocznie . . 1'50 zł.

Redakcja i A dm inistracja:
Tarn ó w , M . Focha 16.

Konto czekowe P. K O. 1 
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Dnie i godziny urzędowe: W  dni powszednie od godz. 9 do 15.

Dla Chrystusa-Kró/a.
Jesteśm y w przededn iu  dwóch w ie lk ich  uroczystośc i: Święta Chry­

stusa-Króla i  Święta M łodzieży. Obydwa te święta,[to święta ń k c jiK o to iic k ie j.  
Jedno catej, a drugie j e j  m łodsze j części, k tórą  m y stanowimy.

Na p ie rw szy p lan wysuwa się teraz Święto Chrystusa-Kró/a. Jeszcze  
parę n iedzie l, a będziem y św iadkam i wspaniałych m an ifes tac ji ń k c j i  Ka­
to lick ie j, ku cz c i swego Króla.

Św iat współczesny o d d a lił się znacznie od  idea łu  Królestwa Chrystu­
sowego, us iłu je  ciąg le wyzwolić się z  ja rzm a  bożych praw, na m iejsce  
Krzyża postaw ić swoje fetysze.

ń /e  z  d ru g ie j s trony w obron ie  praw  bożych w p racy  nad budową 
Królestwa Chrystusowego powstaje zdecydowana arm ja ń k c j i  K a to lick ie j.

Mamy to szczęście, że należym y do je j  szeregów, że stanow im y j e j  
przednią straż, ń  nie je s t  to ty lko  frazes, bo mamy z  naszych szeregów  
bojow n ików , bohaterów  i  męczenników te j sprawy.

Święto Chrystusa-Kró/a w inno nam przypom nieć nasz zaszczyt i  nasze 
obowiązki. W dniu tym  m usim y zamanifestować nasze uczucia i  naszą 
potęgę i  ślubować wszytkie s iły  oddać p racy  nad budową Królestwa Chry­
stusowego w naszej O jczyźnie. Z  ust naszych i  serc wyrwie się potężna
m od litw a : „Z n ijd ź  n ib y  zorza nad po lsk ie  poddasza,

N ad bo ry  c iche w stęg i łą k  i  pól,
Ody nowe Święto radośnie rozgłasza,
Żeś Ty narodów n ieśm ierte lny K ró l" .

Na zebranie Kierownictwa.
w p o p rze d n im  n u m erze  naszego  okólnika p isa liśm y du żo  

o  p rzy sposob ien iu  rolniczem. C hcie libyśm y  b y  K ierow nic tw a O d ­
dz ia łów  p rzem yśla ły  uw agi ta m  p o d a n e  i zab ra ły  się gorliwie do  
o rgan izow an ia  ze sp o łó w  n a  rok  1935 i w y s ta w  p o k o n k u rso w y c h  
z roku  bieżącego.

S ta tu t  K atolickiego S tow arzyszen ia  M łodz ieży  p rzew id u je  w y



raźn ie  jego  udzia ł w  p racy  p. r. (art. 5, 7). Jeżeli ch c em y  być  o rga ­
nizacją o d p o w ia d a ją c ą  sw e m u  s ta tu tow i m usim y  się s ta rać  w szystk ie  
z a d an ia  p rzezeń  nak reś lone  osiągnąć. D op ie ro  tak ie  w szech s tro n n e  
w y c h o w an ie  i w y rob ien ie  da  n a m  w życiu korzyści. K ierow nic tw o 
w inno  często  p rzy p o m in ać  sob ie  art. 4 i 5 no w eg o  s ta tu tu  i om a- 
w a ć  go n a  sw oich  zebraniach . W inno  też  św iad o m o ść  z a d a ń  S to ­
w arzyszen ia  w yrab iać  u sw oich  członków.

W  najbliższych tygodn iach  m uszą  się zak rzą tnąć  K ierow nic tw a 
oddz ia łów  około  u rządzen ia  uroczystości C hrys tu sa  Króla i Św ię ta  
M łodzieży. Inicjaty w a  u rządzen ia  o b ch o d u  Ś w ię ta  C h rys tu sa  Króla s p o ­
czyw ać  b ę d z ie  p rzed ew szy s tk iem  w  rękach  Paraf. Akcji Katolickiej, bo  
to  jej święto, a le  m y jako  jej część, m usim y  w nim  w ziąść czyn ­
ny  udział, a m oże  w iele  p u n k tó w  p ro g ram u  w ykonać  sam odzielnie . 
P o d p o rz ąd k u jm y  się w e  w szystk iem  P. A . K. a le  zadania , k tóre  
n a  nas  w łożą  w ykona jm y  chę tn ie  i dokładnie .

Z u p e łn ie  sam odz ie ln ie  m usim y  urządzić  Św ięto  M łodzieży. 
O czyw iśc ie  i tu  sko rzys tam y  chę tn ie  z p o m o cy  s tow arzyszeń  s ta r ­
szych, zap ros im y  je do  wzięcia udz ia łu  tej w naszej organizacyjnej 
uroczystości, a le  ciężar cały i odpow iedz ia lność  spoczn ie  tu p rze ­
d e w szys tk iem  na  nas.

S tow arzyszen ia  istn iejące dłużej m ają  już p rak tykę  w u rz ą d z a ­
niu Św ię ta  Młodzieży, m łodsze  i na jm łodsze  m u sz ą  się po in fo rm o­
w a ć  i u łożyć  w o d p o w ied n i  program .

W  k a ż d y m  razie w  p ro g ram  tem  w inny  w ejść  k o n ie c z n ie  n a ­
s tęp u jące  p u n k ty :  !) tr iduum , n o w e n n a  lub rekolekcje , 2) w sp ó ln a  
S pow iedź , n a b o ż eń s tw o  i K om unja  Św., 3) A k a d e m ja  łub p rz e d ­
s taw ien ie  o d p o w ie d n ie  do święta.

Ż e b y  to m oża  urządzić  trzeba  już teraz  rozpocząć  p rzygotow ania . 
W  sp raw ie  n a b o ż e ń s tw a  i w spólnej Spow iedz i t rzeb a  się n iezw ło ­
cznie  po rozum ieć  z Ks. A sy s te n te m  O d d z ia łu  i prosić  go o icją 
urządzen ie . Na akadem ję ,  czy p rzeds taw ien ie  zam ów ić  o d p o w ie d n i  
m ate r ja ł  R ad z im y  p rzeg ląd n ąć  ogłoszen ia  w  p o p rze d n im  i o b e c n y m  
n u m erz e  „M łodego  P o lak a" ,  roczniki K ierow nika  i S cenę  O św ia tow ą , 
Z w ra c a m y  uw agę , zw łaszcza  oddzia łów  miejskich, na  n o w o ść  „Ostoji", 
„ Z d o b y łe ś  m ię se rcem " . Sztuka  d o b ra  i ak tualna.

P rzy łóżm y  się Wszyscy do  tego, b y  tegoroczne  n asze  św ię to  
w y p a d ło  jaknajokązalej. Z ró b m y  to n a  ch w a łę  Bożą i n aszego  Ś w ię ­
tego  P a trona , a  n a  p o k rze p ien ie  nasze.

Przypominamy, że w zw iązku ze zmianą statutów  nie można używać 
dawnych nazw i  p ieczęci. Prawo o stowarzyszeniach p rzew idu ję  zato wy- 
wysokie kary. O trzym aliśm y od  jednego ze S tarostw  zawiadomienie, że 
nie wszystkie oddz ia ły  stosują się do wskazówek podanych p rzez  nas 
w in s tru k c ji o zm ianie statutu. P rosim y na przysz łość śc iś le  się do n ich  
stosować, by  nie sprowadzić na sieb ie  kar.
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Rekolekcje zamknięte.
Na m ies iąc  paździe rn ik  p rzygo tow aliśm y  trzy serje  rekolekcji  

zam kn ię tych  dla  d ru h ó w  z K. S. M. w  Jazow sku, Sędz iszow ie  i B ie­
czu. P o n iew aż  nie m ieliśm y pew n o śc i  co do  te rm inu  tych  rekolekcji  
p rze d  w ysłan iem  p o p rze d n ieg o  n u m eru  „M łodego  P o la k a “ , d la te g o  
ogłosiliśm y je  w  „Naszej S p raw ie"  i P o s łań c u  A kcji Katolickiej. 
W ysia liśm y  tak ż e  o so b n e  zaw iadom ien ia  do  poszczegó lnych  Księży 
A s y s te n tó w  z p o d a n ie m  d o k ład n y c h  w a ru n k ó w  i p ro śb ą  o p o m o c  
w  ich zorganizow aniu . Myślimy, że  w  ten  sp o só b  w ia d o m o ść  o r e ­
kolekc jach  doszła  do  w szystk ich  za in teresow anych . C h c e m y  je d n a k  
jeszcze  obecn ie  zachęcić  d ru h ó w  do  skorzys tan ia  z okazji. Nie 
zdarza  się b y  k toś co od p raw ił  rekolekcje  zam k n ię te  ż a ło w ał  czasu, 
t rudu  lub ofiar. W szyscy, k tórzy d o tąd  przez  nie przeszli są  z a d o ­
w olen i i częs to  d o m ag a ją  się b y  jaknajczęściej te  reko lekcje  u rz ą ­
dzać  Z  p e w n o śc ią  i ci druhow ie, k tórzy w e z m ą  udz ia ł  w  o b e c n y ch  
reko lekcjach  nie b ę d ą  tego  żałowali.

P rz y p o m in a m y  jeszcze  raz  term iny  rekolekcyj. W  Jazow sku  10, 
U i 12, w  Sędz iszow ie  17, 18 i 19,- w Bieczu 24, 25 i 26 październ ika . 
P o c z ą te k  w  dniu  poprzedn im . W szędz ie  na leży  p rzyw ieźć  z s o b ą  
ko c  i poduszkę. K osz ta  u trzym an ia  w szędz ie  4 zł. D la  Jazo w sk a  
p o d a n e  specja lne  w arunki w  listach do  K sięży  A sys ten tów .

M am y już zg łoszenia  do  Jazow ska  i S ędz iszow a  oczeku jem y  
jeszcze  do  Biecza. B yłoby szkoda, gd y b y  choć  jed n o  m iejsce  nie 
było  zajęte.

Jednodniówka „Przyjaciela Młodzieży".
W szyscy  już p e w n ie  wiedzą, że z okazji sw ego  25-cioletn iego 

ju b ileu szu  w yda je  Przyjaciel M łodzieży spec ja lną  jednodn iów kę . P isał  
o tern dużo  sam  Przyjaciel Młodzieży, często  czyta  się o tern 
w  K ierow niku , a i nasz  okólnik już o tern w spom inał.

Nie c hcem y  też o tern więcej pisać. C hc ie libyśm y  je d n a k  zwrócić 
u w a g ę  na  je d n ą  okoliczność R ozszerzan ie  tej jed n o d n ió w k i  i jej 
ko lpo rta rz  b ę d ą  na jlep szą  rek lam ą  n aszego  S tow arzyszen ia . Jeżeli 
w ięc  c h c em y  po łączyć  zysk m aterja lny  z id eo w y m  p o m y ślm y  d o b rze  
n a d  tern w jaki sp o só b  s p rz e d a ć  jakna jw iększą  ilość egzem pla rzy  
jed n o d n ió w k i .  N a  zeb ran iu  k ie row n ic tw a  p o w in n o  się tę  rzecz 
szczegó łow o  om ówić, p rzed y sk u to w a ć  p ro jek ty  p o d a n e  w  os ta tn im  
n u m erz e  K ierow nika  i u łożyć je  p o  sw o jem u  lub  d o d a ć  coś czego 
l a m  niem a.

S tow arzyszen ie  n asze  jes t  w  trudn ie jszych  w a ru n k a c h  finanso­
w y c h  niż inne. O b e c n y  rok p o w o d z io w y  nie jes t  p o d a tn y  p o d



w szelk ie  tego  rodza ju  imprezy. T rz e b a  je d n a k  i w  tych  w a ru k a c h  
zrob ić  to co jes t  możliwie. Nie z naszej w iny jub ileusz  P rzyjac ie la  
ze szed ł  się z tak  c iężką  sy tuac ją  p o w o d z io w ą  u  nas. Nie b ę d z ie  
też  p e w n ie  Przyjaciel nasz  m iał do  nas  urazy, jeżeli n a w e t  p ro ce n to ­
w o  nie  d o ró w n a n y  w  ko lporta rzu  jed n o d n iw k i innym  S to w a rzy ­
szen iom  nie  odczuw a jącym  b e z p o śre d n io  klęski pow odzi, lecz p o d  
w arunk iem , że  z rob im y to co w  n aszych  o b e c n y c h  s to su n k a c h  jes t  
m ożliwe.
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Dział gospodarczy.
Jesienne przygotowanie roli, pod uprawą okopowizn na wiosnę.

Każdy światły gospodarz, chcący mieć dobre plony roślin Okopo­
wych, jak kukurydza, koński ząb, buraki, marchew pastewna i t. p., 
musi koniecznie grunt przygotować w jesieni. Należą tu: w ybór pola, 
nawożenie i uprajwia. ! <

P rży  w yborze pola pod dane rośliny należy pamiętać, jakie ro ­
śliny były poprzednio uprawiane. P o  roślinach; które Zakorzeniają 

, się głęboko, należy dać rośliny o  płytkim .sysftemie korzeniowym 
i naodwrót. Następnie należy, zwrócić uwagę na stan  zachwaszcze­
nia poła. Po roślinach zbożowych stan zachwaszczenia poda będzie 
znacznie większy, aniżeli po roślinach okopowych. O tem nalleży pa­
miętać przy  w yborze pola pod; marchew pastewną, buraki, den, bo 
chw asty bardzo utrudniają rozwój roślin, szczególnie w  pierwszych 
stadiach rozwoju na wiosnę.

Drugim ważnym czynnikiem decydującym o jakości plonu jest 
jesienna uprafwa ii nawożenie. Do upraw y mechaniczne!} nalleżą w je­
sieni wczesna ppdorywka,) bronowanie i głębsza orka ną zimę. Pod- 
orywfca zasadnicza winna być płytką, by wszystkie chwasty, znaj­
dujące się na powierzchni, mogły Skiełkować, .a następnie by były 
zniszczone przy bronowaniu. W yjątek stanowią poła, gdzie się ma 
do czynienia a  uporczywym chwastem, jakim jest perz,

W tedy musi być pokład głębszy, bo inaczej nie można go usu­
nąć z pola. <

Po tukiem przygotowaniu pola należy przystąpić do nawożenia 
obornikiem i orki zimowej. Czynności te można wykonywać aż do 
samej zimy. W szystkie rośliny jare są bardzo wdzięczne za nawo­
żenie jesienne obornikiem. Zachodzi tyjlfco jedna obawa, że przy  orce 
na zimę często obornik jesit głęboko przyorany i w artość jego użyt­
kowania jest .wtedy bardzo zmniejszona. Zątem przy orce na zimę, 
szczególnie w  ziemiach cięższych, należy się trzym ać zasady: głę­
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boka orka, ale płytkie przykrycie obornika. Jak to uczynić, należy 
samemu na miejscu się przekonać. Można obornik dać przy  pokła­
daniu, w tedy nie pójdizie zbyt głęboko. Można i przy samej orce, 
ale jeden musi iść za pługiem i grabiami obornik rozrzucony z  każ­
dej skiby przesunąć na boczną stronę skiby poprzedniej, a nie będzie 
padał na spód skiby. Jeżeli się m a pług z pogłębi aCzem, to najlepsze 
wyjście, bo bierze się Skibę płytszą, a pogłębiacz wzrusza głębszą 
w arstw ę.

Każda jesienna orka winna być zostawioną w  ostrej skibie, t. z n .  

nie bronować na zimę, by  zima ze iswojjemi mrozami mogła działać 
n a  glebę w  zupełności Mróz w  zimie, to (wielki pomocnik rolnika, 
bo tw orzy w  wierzchniej w arstw ie tak konieczną idila] gleby budowę 
.gruzelkowatą. »

Ten szereg uwag podajemy dla przypomnienia młodej gromadzie 
rolników, którzy mają sitanąć do1 zaw odów  na rok przyszły  w  for­
mie konkursów rolniczych.

Jeżeli chcecie mieć piękny owoc Z waszych prac na rok przy­
szły, musicie o  tern obecnie pomyśleć. ! *

Czas zakładać komposty w  gospodarstwie.
Jesień to  najlepsza pora zbierania malterjału na kompost. Różne 

zepsute Pdpa)dki zebranych w arzyw , okopowizn, chwasty, śmiecie, 
błoto z podwórza1 i t. p. m aterjały winny być zebrane i ułożone 
w  ubocznem miejscu. Zbieranie kompostu jest bardzo ważnym czyn­
nikiem w  pracy  p. r.

W  roku przyszłym  konkursiści posiadający założony kompost, 
otrzym ają wyższą punktację.

Wielu konkursistów jlUż się przekonało praktycznie, czerń jest 
kompost p rzy  uprawie poszczególnych roślin. Zatem każdy uczeń 
p . r. zakłada teraz w  jesieni kompost.

Konkurs dobrego czytania książki.
R ó ż n e  już w  p racy  naszej organizacyjnej u rządza liśm y  konkursy. 

-Najwięcej d o tą d  za in te resow an ia  w zbudziły  konku rsy  obow iązkow ośc i  
p rzy sp o so b ien ia  rolniczego. W  coraz to  doskonalsze j  formie b ę d z ie m y  
e n ada l  prow adzić . K onkursy  da ją  organizacji n iezm iern ie  dużo, 

a  j e d n ą  znajw ażn iejszych  z nich  korzyści jes t  p o b u d z e n ie  d o  w yści­
g u  w  pracy.

O b e c n ie  chc ie libyśm y w prow adz ić  w  n aszą  p ra c ę  n o w y  kon- 
ikurs, a  m ianow ic ie  d o b reg o  czy tan ia  książki. Nie jes t  to  now ość .
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Inne organizacje  już  go p rze p ro w a d z a ły  i doszły  do  tak  pom yślnych: 
rezulta tów , że zachęca ją  o n e  do  p ró b  w tym. k ierunku. Jes tem  p rz e ­
konany , że i u  nas  w y d a  on  d o b re  plony.

Cel konkursu dobrego czytania książki.
„C elem  k o n k u rsu  d o b reg o  czy tan ia  książek  jes t  p rzy g o to w an ie  

się  do  um ieję tnej,  zo rganizow anej p racy  sam oksz ta łcen iow ej,  p rzez:
a) zd o b y c ie  um ie ję tności  czy tan ia  i rozum ien ia  książki,
b) zdobycie  um ie ję tności  zap isyw an ia  myśli i w iadom ośc i  za­

w ar ty ch  w  książce,
c) p o z n a w a n ie  w artośc i książki jako  skarbn icy  d o robku  ku ltu ­

ra lnego  n a ro d u  i ludzkości, oraz  jako n auczyc ie la  i n igdy  n iezaw o-  
d z ąceg o  przyjaciela,

d) p o z n a w a n ie  życia przez  książkę  i w iązan ie  jej z życiem.
W aru n k i:

1. K onkurs  b ę d z ie  t rw ał  od  1-go stycznia  do  1-go kwietnia.
2. K onkurs  pow in ien  b y ć  d w u s to p n io w y :  i s top ień  dla tych, 

k tórzy  czytają  b a rd z o  słabo, i oprócz  szkolnych pod ręczn ików  ż a d ­
ny ch  k s iążek  nie czytali; II s top ień  dla  tych  wszystkich , k tórzy 
książki be le try s tyczne  i p o p u la rn o -n au k o w e  już czytali.

3. N a  k a ż d y m  s topn iu  ko n k u rso w y m  m ożna  do  konkursu  p rzy­
s tę p o w a ć  kilka razy z tem  tylko zastrzeżen iem , że nie w olno  p o ­
raź drugi b rać  tych  sa m y c h  książek  do czytania.

4. Na s topn iu  I uczestn ik  konkursu  o bow iązany  jes t  p rzeczy tać  
je d n ą  ła tw ie jszą  książkę  z beletrystyki.

N a s topn iu  II je d n ą  trudnie jszą  książkę  z be le trystyki i jed n ą  
książkę  z literatury  popu larno-naukow ej. Dla każd eg o  s topn ia  p o ­
d a m y  g rupę  książek.

Książki, ze  w skazanej g rupy  książek  uczestn ik  konku rsu  w y ­
rab ia  sob ie  sam.

Z a n im  w ybierze  się je d n ą  czy dw ie  książki, na leży  szczegó łow o  
cały  spis książek  przejrzeć

5. D o konkursu  m ożna  przystąp ić  tylko zespo łow o. Na stopn iu  
I z e sp ó ł  pow in ien  liczyć conajm niej 5 osób, na  s topn iu  II 3 osoby. 
K a ż d y  z e sp ó ł  czyta tę  sa m ą  książkę  (I książkę, tę s a m ą  n a  s topn iu  I) 
lub  t ę  s a m ą  g rupę  książek  (2 te  s a m e  książki na  s topn iu  II).

6. U czestn ik  konku rsu  obow iązany  jes t  po  przeczy tan iu  zrobić  
z  każdej książki, na  oddz ie lnym  arkuszu, no ta tkę , o d p o w ia d a ją c  
n a  p o d a n e  pytania".*)

D ruhow ie  oddz ia łów  chcący  w ziąść  udzia ł w  tym  konkursie  
m u sz ą  się zgłosić do  dn ia  15-go l is topada. Po zg łoszen iu  otrzym a­
ją  szczeg ó ło w e instrukcje i pom oc w w ypożyczan iu  k siążek  
jeże li tego  zajdzie  potrzeba.

*) W e d łu g  k s ią ż k i B a n a c h a  K . D . C . K .
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K onkurs  ten  jako  p ierw szy  na teren ie  naszej organizacji z ko ­
nieczności b ę d z ie  m iał cha rak te r  próby. Z  tego  p o w o d u  chodzi 
nam , b y  się doń  zgłaszały  oddz ia ły  wyrobione, b o  w tenczas  i p raca  
pó jdzie  lepiej i łatwiej będz ie  zeb rać  m aterja ł  dośw iadczalny . W  p lan  
konku rsu  w p lec iem y  też w części zespo łów  czytan ie  gazet, zw łaszcza  
organizacyjnych.

C zyte ln ictw o książek  i gazet  stoi u  nas  dość  nisko ilościow o, 
ale  p rzedew szys tk iem  jakościowo. K onkurs  m oże  to w  znacznej 
m ierze  p o p raw ić  Spróbujm y!

KSMM. R adom yśl W ielki odegrało sztukę , Dwaj sierżanci" na powodzian.

Form ularze sprawozdawcze z  przeprowadzonych konkursów p .r . w  roku bieżącym.
Do niniejszego numeru załączamy formularze sprawo­

zdawcze, które prosimy wypełnić i  odesłać zaraz do Sto­
warzyszenia w Tarnowie. Formularze te są nam konieczne 
do sprawozdań rocznyck, które musimy przesłać naszej 
Władzy centranej. Konkursisiom, którym powódź zniszczyła  
poletka, należy wpisać na arkusze, zaznaczając w uwadze 
zniszczenie.

Zatem, Kierownictwo Oddziału K. <S. M. M. winno do­
pilnować tej czynności, by nam oszczędzić kosztów na 
późniejsze pisemne upomnienia.
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Dr. W ładysław  Mossor.
Eucharystja święta a młodzież.

(Referat wygłoszony na sekcji młodzieży pozaszkolnej Kongresu 
Eucharystycznego w Tarnowie).

(Dokończenie).

Wszelka ibowiem praca fizyczna1 czy umysłowa1 nuży i wyczer­
puje. Człowiek potrzebuje bezwarunkowo wytchnienia, odpoczynku, 
pociechy i pokrzepienia;. I oto sam Chrystus Pan obiecuje być po­
ciechą i ochłodą i to w  każdym czasie i każdemu, k to  tylko przyj­
dzie spracowany i Obciążony.

Ale jak nalley rozumieć tę ochłodę Chrystusow ą? Czy już jako 
zwolnienie od wszelkiej pracy i trudów? Wcale nie, albowiem taki 
stan  zupełnego wytchnienia i) doskonałego szczęścia będzie dopiero 
w niebie udziałem wybranych, gdzie Bóg otrze wszelką łzę z  oczu 
ich i gdzie im jiuiż nic dolegać nie będzie. Jak jednak okazuje się 
z dalszych słów  Chrystusa Pana to ta  ochłoda Jego na ziemi będzie 
udziałem wyłącznie tylko tych, którzy zrzucą z siebie brzemię grze­
chu z  jegoi pożądliwościami, którzy zdejmą z siebie jarzmo służby 
tego świata, a wezmą na siebie to /lekkie brzemię Ewangeljt i zapiszą 
się dc służby i szkoły tego cichego i piokoirnego mistrza.

,,I uczcie się ademnie, bom jest cichy i pokornego serca“ . 
ł oto druga pobudka, która nas pociąga do naśladowania Boskiego 

Zbawiciela. A podczas gdy mistrze innych szkół i wielcy tego świa­
ta odpychają od siebie swoją pychą i wyniosłością, ai tem samem 
onieśmielają swoją godnością i jróżnemi formalnościami Utrudniają 
przystęp do siebie, to do tego cichego i pokornego Chrystusa Pana, 
który Swój nieskończony majestat BoSki ukrywa w  Eucharystii świę­
tej jest przystęp o tw arty  każdego czasu i dla każdego.

I gdyby się dudzie więcej starali o te cnoty i więcej się w nich 
ćwiczyli, mieliby o wiele więcej spokoju serca i radości w  duszy. 
Gdyby tej cichości i pokory Chrystusowej; było więcej między nimi, 
nie byłoby tyle zawiści, zatargów  i chciwości. W prawdzie cnoty te 
są dla Judzkiej natury trudne i praw ie niemożliwe dlą wyuczenia się 
w  szkole tego świata, gdzie panuje gwar, rozprószenie, zatw ardzia­
łość, pycha i chciwość, atoli są one łaitwe do osiągnięcia i wyuczenia 
w  szkole Chrystusa) Pana, który cnót tych uczył nietylko słowem, 
ale czynem i przykładem, a  swoich uczniów wspierał i do końca 
świata wspierać będzie skutecznie swoją pomocą i łalśką w Eucha- 
rystjii świętej. I i

Dlatego też choć materjalizm i tow arzyszący mu indyfeirentyzm 
religijny grubą w arstw ą popielisk okryły naszą społeczność, to  jednak
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m y nie tracimy nadzieji, gdyż nasza przyszłość spoczywa w was 
młodzieży. Jak bowiem piękno natury całej przejawia się najpotężniej 
w  dniach wiosennych, tak też i idealizm naszego narodu zamknął 
się w duszach młodzieży. Albowiem młodość życia jest rzeźbiarką, 
a  więc muisi być promienną, ażeby mogła promieniem swoim ożywić 
życie nietylfco jednostki, ale przez nią i życie całego narodu.

Nie możemy również ioi tem zapominać, że młodość jelst nietylko 
okresem najszlachetniejszych poryw ów  duszy i serca, ale także i Okre­
sem wielkiej tęsknoty, którą my tak często lekceważymy; nie zdaje­
m y sobie bowiem spraw y z tego, że źródło jej leży bardzo głęboko, 
bo w przedziwnych planach i wyrokach Bożych względem nas. Albo­
wiem Ten, który nasze dusze i serca wypuścił na tę  ziemię wygnania, 
na ten padół płaczu, ażebyśmy, jialko ptaki błąkali się poszukiwaniu 
odpocznienia, w yznaczył nam to gniazdo schronienia i wiekuistego 
wesela i szczęścia na swojem włajsnem isdrcu i na połach wieczności. 
Dlatego też naszym celem i przeznaczeniem jest, ażebyśmy kul temu 
boskiemu gniazdu zmierzali przez całe życie w ustawicznej tęsknocie!, 
to  też im serce (szlachetniejisze, tem 'silniejsza w niem tęsknota izal tem 
wiekuistem weselem i szczęściem. Zanim więc i młodość odnajdzie 
i jasno zrozumie swój cel i to  jedyne źródło swojego szczęścia, jakiem 
jest Bóg, muśi tęsknić i talk długo łamać się w  sobie, dopóki nie 
zwróci się do Eucharystii świętej', bo tam  Ukrywa się Ten, bez któ­
rego smutną i niespokojną jest dusza n aszą  dopóki w Nim nie spocznie.

A bez tej nadprzyrodzonej pomocy i siły nie może się bezwa­
runkowo ositać ten idealizm życiowy młodego pokolenia, fctólry u nas 
Polaków zataczał zawsze szerokie i nieśmiertelne kręgi; i nie ostoi 
się, pomimo że w tych wzniosłych poryw ach młodociany cli serc znaj­
duje się i to gorące pragnienie poświęcenia się dla drugich i te szla­
chetne i bohaterskie wysiłki dla sprawy lepszego jutra:, i te  miłość 
wszystkiego oo nasze, swojskie, u  wreszcie ta  gotowość oddania na­
w et życia za wiarę i wolność, czego dowodem te tysiące legioni­
stów , poległych za ojczyznę, — słowem, eaiła skala, tych przecudnych 
a  tak drogich naszym sercom wzlotów ducha, tem  droższych, że 
wykołysanych na tradycjach i kulturze tych, którzy już od nas odeszli.

Ale to  jeszcze nie wszystko. Na dnie bowiem tych młodych dusz 
leżą jeszcze inne talizmany i skarby przyszłości, a  wśród nich to 
najgorętsze pragnienie sław y, ta tęsknota do niej i te niestrudzone 
wysiłki, zmierzające dlo jej realizacji.

S'łaiwa! jakże jej1 zawsze młodość nasza pożąda. A m y ten poryw  
tak częsta niebacznie tłumimy, gdyż nie zdajemy sobie z tego spraw y, 
że w nim ukryw a się przecież ten pierwiastek najszlachetniejszego
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idealizmu, który nam potrzeba 'tylko skierować nal właściwe tory,, 
ażeby wydać obfity plon w  eh arak: erze danej jednostki.

Albowiem ta tęsknota do sławy każdej młodocianej jeszcze du 
sźy nie jest niczem innem, jlak tyilfco tem budlzącem się przeświad- 
ezieniem o własnej niieśmie|r|telnioiślci, od Boga samego idanej nam 
wielkości, a wreszcie przeświadczeniem, które się w  tej młodocianej 
duiszy splata z  tem c li a r afcterystycznem dla jej wieku, a tak pJnem  
głębi pytaniem: „Dlaczego właściwie zostałem stworzony, jaki cel 
mojego życia“ ?

Wzorem może nam być tu św. Augustyn, który często pow tarzał 
te słow a: „Człowieku jak wielkiem jest twoje imię, gdybyś to tylko 
umiał i zechciał zrozumieć**, a  także ten młodzieniaszek św. Stani­
sław  Kostka, który mówił izawszie o sobie: „Jam  stw orzony do 
wyższych cetlów“ .

A to pragnienie do wzlotu ponad poziomy, ten pęd do rzeczy 
wyższych, leżących poza sferą nikczemnego materjalizmu jest udzia­
łem nietyiko połsziciziególnych jednostek, ale całej młodzieży. Z roli 
jej serc, tak nieraz niewdzięcznej, mogą w ytrysnąć dziwy łaski i nie­
śmiertelnego piękna. Dusza bowiem młodzieńcza podobną jetsit do 
alrfy eolskiej — 1 jleiśt ogromnie1 wrażliwą na każde tchnienie łaski. 
W  niej odbija się i buirza niszczącem echem, ale w  niej i słońce raz- 
igrać się może. Nam zaś potrzeba tylko tę złotostrunną duszę mło­
docianą wznieść wysoko ponad poziomy i znikomość telgO' świata do 
Celów wyższych, do ideałów.

Trzeba ją wykołysać pieśnią nieba; trzeba ją szeroko otw orzyć 
na te jasne widnokręgi zaśw iatów  tam, gdzie króluje dobro i praw da 
i piękno; gdzie realizacja tych marzeń o sławie, ale nieśmiertelnej, 
znajduje zawsze sprawczą moc i swoją rację. Trzeba ją zaprowadzić 
nad te ciche wody łaski Bożej, nad te zdroje w ody żywej., gdzie 
w utajeniu swojem króluje Ten dO głębi wzruszający i przyjacielski 
Chrystus P an ; Ten boski, praw dziwy miłośnik młodocianych serc. 
Tam  u stóp Tego Boskiego Mistrza potrzeba, ażeby te młode serca 
znalazły i rozwiązanie tych wszystkich nurtujących je zagadnień, za­
spokojenie poryw ów  i ukojenia) bólów.

I stać się (to może bardzo łatwo, gdyż z: Eucbairystji świętej bije 
życie i treść jegoJ. Ten, który tu jest ukryty poid postaciami sakra­
mentalnemu, ijc/st dziś Ten sam, co i wczoraj: potężny, wiszechmOcny 
i nieskończenie miłosierny Chrystus Pan. I każde zbliżające się do 
Niego serce młodzieńcze znajdzie w Nim i pełnię ;szczięśai:ai i reali­
zację swoich porywów do ideału; ale na to potrzeba bezwarunkowo 
tej wzniosłej, głębokiej i szlachetnej w iary; nie tej, która według słów
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naszego nieśmiertelnego wieszcza Mickiewicza — w  bierności swojej 
nie zdobywa się nigdy na żywot i dostateczną jasność,, ażeby się 
zmienić w  czynów stal! ale owej w iary pełnej miłosnej, gorącej; 
synowskiej i umoralniającej. :; i • '

Albowiem w Eucharystii świętej mówi nalsz Heski Zbawiciel: 
,,Dam ci wody] żyweij i nigdy) już pragnąć nie będziesz. Jam jest ehldb 
żywota, a kto we, mnie mieszka', żyć będzie na wieki".

Otóż ten kult eucharystyczny potrzeba skierować w świecie mło­
docianych diuteż na realne tory  i starać się o to, ażeby tol głębokie 
zrozumienie tego potężnego wpływu Eucharystii świętej stało  się 
udziałem każdej młodocianej duszy.

A dziś potrzeba nam :taJk bardizo młodzieży katolickiej, umiejącej 
na nowo wierzyć, przejętej zapałem dla idealnych celów; młodzieży 
konsekwentnie religijnej; która nietyllko z metryki jest katolicką, ale 
która ma odwagę być nią zawsze w  życiu ii która z  każdego czynu, 
ż każdego słowa i z  każdej myśli wyciąga dio ostatnich granic kon­
sekwencje z tego wzniosłego przeświadczenia: ,,że jestem katolickim 
młodzieńcem, a  sikoro nim jestem, to według tego żyć powinienem 
i to tak teraz  w młodzieńczym wieku, jak i później w życiowym 
zawodzie".

A któż, jak nie młodzież, koniecznie potrzebuje pomocy i siły, 
ażeby w ytrw ać w  łasce Bożej! i w zjednoczeniu z  Chrystusem Panem ?

Wszak wiemy z doświadczenia,'że człowiek z natury swojej Skła­
nia się raczej ku złemu, niż ku dobremu. Ileż to przeszkód piętrzy 
się na drodze do idealnego! ukształtowania każdej młodej duszy! Choć 
bowiem, znam y .tg wspaniale ideały, które Chrystus F an  wytknął jako 
cel naszego życia i chociaż) ogarnia nas zapał, wobec Jego wznio­
słych nauk i pragnęlibyśmy żyć według nich, leczi niestety spostrze­
gamy w  sobie równocześnie jakieś triagiczne rozdwojenie. Cnota za ­
chwyca nas, aile grzech nęci jielszcze w ięcej; ideał podnosi nals w  górę, 
ale grzech ściąga go na dół, gdyż pokusa grzechu przygniata go 'cię­
żarem ołowiu.

A liczyć się musimy z faktem, że wszystkie naturalne środki w y­
chowawcze, jak nauka; przykład; karność, kara lub nagroda dostar­
czają uczącej się młodzieży tylko pewnych sił moralnych, które dzia­
łają na rozum i wolę.

Chrystus Pan natomiast oprócz światła; Swoich boskich prawd 
i przekonywających nauk posiada przedewlsizystkiem środki wycho­
wawcze wewnętrzne, które stosuje skutecznie w  Swoich łaskach, 
przy modlitwie i Sakramentach świętych i które nasycają duszę zu­
pełnie nowa siłą i zdolnością. A z tych wszystkich środków naldprzy-
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rodzonych jest najskuteczniejszym Eucharystia święta, gdyż zawiera 
w  sobie źródło wszelkiego życia) ,i siły. Ona też jest dla wychowania 
czynnikiem pierwszorzędnym i najpotężniejszym. Ona toi bowiem w y­
chow ała w  tein zepsutem i zwyrodniałem społeczeństwie pogańskiem 
te  pokolenia miljonów męczenników, którzy swojem bohaterstwem 
i męczeństwem odnieśli ten wiekopomny triumf nad największą i naj­
straszliwszą potęgą pogańskiego, wyuzdanego i rozpustnego Rzymu.

To też jeżeli niestety często w. czasach obecnych obserwujemy ten 
smutny fakt, że najpiękniejsze ideały młodzieńcze, podobne zwairzo- 
nym kwiatem więdną i nikną bezpowrotnie na burzliwej fali życia 
i namiętności, to gdzież tal młodzież mta sziukać lekarstwa, jeżeli nie 
w  Tym lekarzu boskim i potężnym, który je(st uśmierzeniem wszel­
kiej burzy i nawałnicy, gidy w  łódź tego młoidegdj serca wstępuje, 
ażeby ją ku jasnymi skierować brzegom i Uspakaja temi słcdkiemi 
słowami: ,,,Nie bójcie się, Jiam |est“ .

I tam, gdzie rozium' ludzki już zawodzi, gdzie słabość natury i Woli 
może tę młodocianą dtUsizę prizyprawić o straszliwą klęskę, slajd On 
jałko przyjaciel, jako mistrz) w ytraw ny w  swojem idlziele, ażeby tę 
skołataną duszę ująć w  Swoje boskie dłonie i wykuć! z, niej wspaniały, 
wiecznotrwały posąg, a wszystko) to, w  niej tchnie idealizmem i tę­
sknotą szlachetną do praw dy, dlolbra! i piękna, naznaczyć piętnem 
swojej; własnej nieśmiertelnej krasy.

Ailiej jednak, jajkże niestety mało jest znaną i podziwianą ta  bez­
mierna dlchroćj Chrystusa Pana w  świecie młodzieńczych dusz! I jak­
że nieraz długo pustka zalega przybytek Pański, zanim skołatane 
serce młodzieńcze ukorzy się u Jego boskich stóp i opowie Mu o 
wszystkich swoich tęsknotach i bólach!

A tymczasem tu) na ziemi pośród wirów i walki życiowej, na 
którą jiuż teraz w  młodości są narażone te młode serca, czekająj na 
nie tysiące zawodów, załamań, bólów ii łez. I zagubią się one bez­
powrotnie na wielki, jeżeli już w  zaraniu swojego życia nie zaczerpią 
życiodajnych w  tych obfitych, niewyczerpanych zdrojach łask zba­
wiennej i boislkiej Eiuohalrystji świętej.

I dziś, kiedy tal młodzież przysposabia się do życiowego lotu
i ma być wkrótce gotową, alby zaszumieć skrzydłami ponad wichry
ii burze, ta  młodzież i—1 talk pewna siebie zarozumiałością młodego 
wieku, a jednak tak bardzo słaba, niech przedewszystkiem słucha 
przestrogi Kościoła.

O młodzi! O to w asza moc i sława! Idźcie do| Jezusa w  Eucha­
rystii świętej,, a  ożywieni silną, głęboką wiarą, przylgnijcie do Jego 
boskich Stóp! Z głębi Jego serca zaczerpnijcie rncicy i świeżości dla
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.i ■: |  i ■
waszych ideałów! Zaczerpnijcie już tui na ziemi pełni tych niebiań­
skich radości, których nie znajdziecie na dolinach tego świata.

Mieszkajcie w  Nim, albowiem wteinozialsi i On, założyw szy w  ser­
cach waszych swofe) (mieszkanie, ludzyni wasi uczdstnikamd (swojej 
niezmierzonej, nieśmiertelnej i wiekuistej1 chwały. Albowiem On tylko 
jest priawdą. W szystko poza Nim jest tylkpi fałszem, obłudą, złudze­
niem i śmiercią-!

Nasyćcie się przeto, zanim rozwiniecie do lotu wajsze skrzydła. 
Niech On, tó  nieśmiertelne piękno, nie przestanie nigdy jaśnieć w  w a­
szych duszach tak, jak w  tej małej, niskiej kropli odbija się i świeci 
ten przecudny bialski tęczy, zbudzony słoneczną mocą.

Nie zapominajcie nigdy ol tętn, że) według niezgłębionych wyroków 
Opatrzności otrzym ała Polska apostolskie posłannictwo w  dziejach 
świata, że misja ta  trw a  Idllal niiej dlalej, że nam potrzeba) tak, jak 
i dawniej, iść naprzióld z Imieniem Chrystusa Pana i Jego wzniosłemi 
hasłami i że nam nie wcllno zatrzym yw ać się w dlrcidze,

Pamiętajcie o tern, że nad wami wznosi się nieśmiertelna gloria 
Lignicy, W arny, Cecory, Częstochowy, Wiednia i Wisły. Że z  każdej; 
grudy naszej ojczystej ziemi u’altial wi górę wonność bohaterskiej krwi, 
przelanej! za w iarę i ojczyznę. Pamiętajcie jednak, że w glorji tej 
będzie się wam można tylko wówozials ostać, eżeii będlziede wysoko 
dzierżyć sztandar chrześcijaństwu i jeżeli w sercach waszych będzie- 
zawsze wypisane to szczytne hasło:

„Pro) Christo, fiide et patriia! — Za Chrystusa, w iarę i; cjczyznę“ -r

Zgłaszajcie zespoły konkursowe na rok 1Q35.
W  ostatnim numerze „Młoldęgo Połakla“ padaliśmy dokładne 

szczegóły, dotyiczące prac w konkursach rolniczych na rok przyszły.
Doi tej pory  zaleidwile kilka KSMM. nadesłały zgłoszenia swoich, 

zespołów konkursowych. ł
Termin zgłosizeń upływa) z  dniem 20 października b. r, Zatem: 

apelujemy do wszystkich Oddziałów KSMM. wiejskich o rychłe zor­
ganizowanie choćby jednego zespołu konkursowego na rok przyszły. 
KSMM. posiadają piękny, dorobek w  tej dziedzinie z poprzednich lat 
pracy, dlatego też dla dobra organizacji musimy ją pogłębić i roz­
winąć. ; jĆi j- Ł . „•

Dla zespołów zorganizowanych w  październiku będą urządzani* 
odpowiednie kursy, szczególnie d\a przodowników w ciągu miesięcy 
zimowych.
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Wystawy powiatowe i rejonowe.
Do tej pory zostaiły ustalone przez Pow. Kom. P. R. w ystaw y 

w  powiecie tarnowskim i roipczydkim.
W  Tarnowie otwarcie w ystaw y piow. p. r. odbędzie się dnia 

12 października for. w  siafli strzelecki ej i trw ać będzie do 22 bm. 
W ystaw a połączona .będzie z  w ystaw ą sadowniczą.

W  powiecie ropczyckim odbędą się dwie w ystaw y rejonowe. 
1) W, Gumniskach-Foix dnia 4 listopada. 2) W  Wielopolu Skrzyń- 
Skiem dnia 11 listopada. Na w ystaw y te dostarczą okoliczne oddziały 
swoje eksponaty, oraz postajrają się przybrać jak najpiękniej swoje 
stoiska.

Zainteresowane oddziały KSMM. otrzymają specjalne okólniki 
w  tej, sprawie, do których należy się ściśle zastosować. .

KĄCIK DLA GAZECIARZY

Challenge K. S. M.
P ew ien  A ra b  zw iedza ł now ocześn ie  u rzą d z o n ą  drukarn ię . Z e

zd u m ie n ie m  przyg ląda ł  się jak  o lbrzym ia  m asz y n a  ro tacy jna  w y ­
rzu ca  dziesiątki z a d ru k o w an y c h  s ton  gazety. W  sw y m  b a rw n y m  ję ­
zyku  nazw a ł  tego  o lb rzym a drukarsk iego  „ a rm a tą  myśli".

P oc isk iem  p ięknych  i zd row ych  myśli będz ie  Jednodn iów ka, 
w y d a n a  na  25-le tn i jub ileusz  naszego  „Przyjaciela  M łodzieży".

Jest to pocisk  „dużego kalibru". A  m aterja łu  „zapalającego" 
w  n im  tyle, ile zw ykle  „Przyjaciel" przynosi w  4-ch m iesiącach!

W ie m y  to zresztą! W iem y, że Jednodn iów ka, jeśli znajdzie
się  .w ręku  druha, p o b u d z i  go do  jeszcze  w iększej p racy  w K. S. M. 
Jeśli się znajdzie  w śród  m łodzieży  n iezorganizow anej,  zachęc i  ją  
d o  w stąp ien ia  w  nasze  szeregi. A  rozp o w szech n io n a  w śró d  sta rszego  
sp o łeczeń s tw a ,  z jedna  n a m  n o w e  szeregi przyjaciół i w s p ó łp ra c o ­
wników.

D la tego  też:
—  n iech  nie b ę d z ie  O d d z ia łu  K S M , k tó ryby  Jednodn iów ki nie 

zam ów ił  d la  w szystk ich  cz łonków  (abonenci o trzym ają  ją  bezp ła tn ie )
—  niech  nie b ę d z ie  O d d z ia łu  K S M , k tó ryby  jej nie zam ów ił  

n a  ko lportaż  poza  KSM.
C e n a  je s t  p rzy s to so w a n a  do  dzisie jszych ciężkich czasów  i w y ­

n o s i  przy  zam ów ien iu  od  1 do  9 egz. 20 gr. N a tom ias t  od  10 egz. 
w zw y ż  egzem pla rz  kosztu je  15 gr. C e n a  sp rzed aży  p o z a  KSM. 
2 5  gr.

M usim y  się sp ieszyć  z zam ów ien iam i i w ysy łać  je do  ,Ostoji“,
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P o z n a ń ,  P oc z to w a  15, R ó w n o cześn ie  z zam ów ien iem  trzeb a  w p łac ić  
n a le ż y to ść  do  P. K  O. Nr. 202 .768  (S. A. „Ostoja" w  Poznaniu).

A  w ięc baczność , u w a g a !  w szyscy  n a  star t!  Bo „Święto M ło­
dzieży" to  dzień  p ra sy  K S M , dzień p ro p a g a n d y  n aszego  25-letniego 
Jubilata . —  T o  nasz  C h a l len g e  organizacyjny, w  k tó rym  w szystk ie  
O d d z ia ły  b io rą  udział.

A  są  tak ie  KSM., k tóre  zam ów iły  po  500 e gzem pla rzy  jak  
n. p. KSM. —  O stro łęka .

25

■   ________________

I
Ś. p.

Drh Dubiel Stanisław
gospodarz O ddzia ła  K. S. M. w Łękach 

zm arł dnia 2-go września 1934 roku. 

Pam ięta im y o Nim w M odlitw ach.

NOWE WYDAWNICTWA

Wyszły z druhu następujące nowości „Ostoji":
Z dobyłeś mnie sercem  . . Zł. — *80 
Serca czarnych . , . . . „ 1‘—
P ośw ięcen ie  sztandaru . „ 1'5 Ó
C horoby m łodej duszy . „ — '8 0

Piękną uroczystość obchodziło  K. S. M. M. Chomranice w dniu 26-gn  
września b r W stąpił w zw ią zk i m ałżeńskie druh K az im ie rz  Kożuch, prezes  
kółka Eucharystycznego, po jm ując za żonę Annę H as io r druchnę tam te j­
szego K. S. M. Ż. B y ł On dzielnym  członkiem  sw oje j organizacji\ s tąd też  
redakcja , ,M łodego P o laka " składa serdeczne życzenia , ,SZCZĘŚĆ B O ŻE  
M ŁO D E J P A R Z E "
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Ważne dia zakładających żyw opłoty.
= = | K. S. M. M. w G um niskach-fox p. D ębica
| | !  posiada do s p r z e d a n i a  10.000 s a d z o n e k  m orwy białej dwuletniej. \ i \

| I I  Cena z a  1000 s z t .  l-sza sorta 20 z ł . ,  ll-ga sorta 10 z ł .
1 1  i loco Bumniska- 1 1 j

§  11 Z a m ó w i e n i a  k ierować do Kierown ictwa  O d d z ia ł u .  11!
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1 Ks. Dr. Jan Bochenek. |

1 CHRYSTUS w PARAFJI 1
W C zytania o życiu religijnem  w  parafji —  część  I i II. W
♦  Książka zawiera bardzo piękne czytania religijne, może służyć ♦
ę* na zebraniach brackich i również jako m aterjał do kazań okoli- <a  

g  cznościowych. Szczególnie nadaje się na miesiąc październik i m aj. g

2 D o nabycia: w  Katolickim Stow arzyszeniu M łodzieży Męskiej
|  T A R N Ó W , ul. Focha 1. 16.

|  C en a za  d w a  tom y 6 zł. bez przesyłki p o czto w ej.

W A Ż N E  D L A  Ks. A S Y S T E N T Ó W !
W yszła z druku książka

Ks. Aleksandra Rogoża

/ /  BĄDŹ MĘŻEM / /
o N auki rekolekcyjne dla m ło­

dzieży pozaszkolnej męskiej. 
D o nabycia  w Sekretarjacie K. S. M. M.

CENA ZŁOTYCH  2 » -

' .  -■  ■    • ...............
Wydawca; Katolickie Stow. PUodzieży Łęskiej. Red. odp. Ks. Wład Lesiak.

Drukiem Józefa Pisza w Tarnowie.


